
wotnym. Na zbadanym odcinku zdaje się hy.S zwią­
zany z dość gwahownym wynurzaniem się osi tej 
części górotworu ku południc-wschodowi. Wynu­
rzanie to może być związane ze skośnym podnie­
sieniem silniejszym na odcinku Sandomierza niż 
dalej ku zachodowi. W jakim stopniu niemal 
równoleżnikowy przebieg warstw tej części Gór 
Swiętokrzyskich wiąże się z fałdowaniem ramowym, 
trudno powiedzieć przy dzisiejszym stanie badań. 

2. Wśród drobnych fałdów ciągnionych zazna­
czają się dwa kierunki: północno-zachodni do WNW 
jako główny i północno-wschodni jako poprzeczny. 

3. Kierunek transportu tektonicznego w czasie 
głównego fałdowania kambru Gór Pieprzowych 
był skierowany ku południc-zachodowi. 
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SU:MMARY 

The investigations were carried out on the Camhrian linear 
structures of the Pieprzowe-Mountains (Vistula-river bend, 
near Sandomierz) being represented here by the drag folds. 
The axes of folds first of all plunge towards NW or WNW, 
seldom towards SE. The second transverse fold system runs 
from NE to SW. The axes plunge as a rule towards NE. The 
main direction of the linear structures presents itself as an 
oblique one to the course of strata within the intersection 
of the south-eastem area of the Holy-Cross Mountains. During 
the main folding time of the part of the Palaeozoic formation 
in the Holy-Cross Mountains, the direction of tectonical 
transport was a south-western one. 
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ZBIGNIEW KOW ALCZEWSKI, ZBIGNIEW RUBINOWSKI 
Swiętokrzyska Stacja Terenowa IG 

GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE P.iuEOZOlKU ANTYKLINORIUM 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO 

O hecny stan znajomości budowy geologicznej 
· antyklinorium świętokrzyskiego zawdzięcza­

my głównie pracom J. Czarnockiego i J. Samsono­
wicza. Dotyczy t o zarówno rozwoju orogenizm u, 
rozpoznania strukturalnego, jak i obrazu karto­
graficznego. Tworząc syntezy, badacze ci wykorzy­
stali również wieloletni dorobek swych poprzedni­
ków. Nie wdając się w szczegółową analizę ich prac 
przedstawiamy pokrótce rozwój poglądów na 
uksztahowanie głównych rysów tektonicznych bu­
dowy paleozoicznego cokołu antyklinorium święto­
krzyskiego. 

Staszic w swym podstawowym dziele wyznacza 
kierunek rozciągłości "Pasma Łysogór" SW-NE, 
nie dostrzegając jeszcze żadnych . prawidłowości 
w ułożeniu kompleksów skalnych. "Pochył zaś ła­
wic jest różny. W tym nie ma tu nic stałego. 
Idą poziomo; spadają na północ; spadają na po­
łudnie; spadają pod różnym stopniem". 

Błędy Staszica koryguje J .B. Pusch (7) podając 
prawidłowy przebieg górotworu (SE-NW). Oś wy­
niesienia masywu prowadzi po wychodniach utwo­
rów dolnego piętra "formacji przechodowej"*, 
poczynając od okolic Chęcin przez Klimontów ku 
Wiśle. Na północ od tej linii obserwuje on łagodne 
północno-wschodnie upady warstw, a na południu 
stromo nachylone ku SW. Pusch traktuje więc 
"Góry Sandomierskie" jako jedną rozległą, nieco 
asymetryczną antyklinę. Podkreśla on ścisłe uza­
leżnienie rzeźby terenu od budowy geologicznej. 

J; Hempel (4) pierwszy rzucił myśl o fałdowej 

• Staa:szy paleozoik po dewon włącznie. 

budowie Gór Swiętokrzyskich. W publikowanym 
przez niego przekroju poprzecznym (ryc. l) utwory 
syluru tworzą równoległe pasma wzgórz o prawidło­
wej antyklinalnej budowie, z kwarcytami dolnego 
piętra na szczytach (w jądrach antyklin). Hempel 
stwierdza również dwa kierunki przebiegu wynie­
sień w rejonie Kielc i Chęcin (pierwszy prawie 
równoleżnikowy - drugi NW-SE). 

Ryc. l. Przekrój geologiczny przez region kielecko-chęciński wg 
J, Hempla (1867 r.). 

GRUPA PALEOZOICZNA. Formacja sylurska dolna: a- okala kwarcytowa• 
b -łupki kwarcytowe. Formacja dewoliaka: d -wapień z An~ryp<~ relicularU• 
e - wapień z polipami. Formacja permika: g - zlepieniec wapienny, h - czer· 
wony piaskowiec. Formacja triasowa: k - wapień muszlowy. Formacja jurajska: 
l- wapień z amonitami, m- wapień terebratulowy, n - wapień oolitowy. 

. Aluwia: o - glina żółta, p - pozostale aluwia. 

J, Siemiradzki (12, 13) wydziela już początkcwo 
dwie, a ·· następnie cztery symetryczne antykliny 
(świętokrzyską, dymińską, B;rzezin i Zb:rzy), prze­
dzielone synklinami o prawidłowej budowie. Osie 
tych antyklin wyznaczały wychodnie łupków sy-
llirskich. · 

G. Giirich (3) odrzuca koncepcję fałdową Siemi­
radzkiego, a główną rolę w budowie Gór Swięto­
krzyskich przypisuje tektonice blokowej. Bloki 
przemieszczane względem siebie, kolejno zapadać 
mają ku północy, przy jednoczesnym południowym 
nachyleniu płasz.czyzn podłużnych uskoków. Wed­
ług G. Giiricha intensywność zaburzeń maleje z za-
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chodu na wschód, czego dowodzi zmniejszająca się 
w tym kierunku liczba jednostek i pojawienie się 
na wschodzie normalnych fałdów. Gurich pierwszy 
stwierdza i dokumentuje kambr, do którego za­
licza głównie serie ilaste, wyższe kompleksy pia­
skowcowo-kwarcytowe tego okresu uznaje on na­
dal za dolnodewońskie. 

Wolo 
liJgowsko 
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Poglądy Giiricha, wielokrotnie następnic krytyko­
wane, zostały odrzucone. Dostrzeżona przez A. Mi­
chalskiego (6), a potwierdzona w późniejszych pra­
cach Siemiradzkiego (10, 11) i Sobolewa (15) asy­
metria fałdów wyraża się ich przechyleniem lub 
przewalcniem na południe. Zakładają oni istnienie 
podłużnych nasunięć jednostek antyklinalnych na 
skrzydła synklin. Ze zjawiskami tymi wiążą częścio­
we bądź całkowite wyprasowanie południowych 
skrzydeł antyklin. Na przekroju (ryc. 2) widać, 
że Sobolew dostrzegł już potężną dyslokację pod­
łużną, biegnącą wzdłuż południowego zbocza Łyso­
gór. Stwierdza on również ogólną południową wer­
gencję jednostek tektonicznych paleozoiku i pisze 
"że idąc z N na S fałdy stopniowo zamierają" 
{wygasają), wykazując coraz większą w ty.m kie­
runku regularność (14). Wzrastającą ku zachodowi 
liczbę jednostek tłumaczy Sobolew wirgacjami w re­
jonie Opatowa i Klimontowa. Wymienieni geolodzy 
zwracają też uwagę i na poprzeczne dyslokacje dy­
sjunktywne, tnące zarówno paleozoik, jak i osady 
mezozoiku. A. Michalski stwierdza uskok poprzecz­
ny na linii Łagów-Nowa Słupia-Serwis, Giirich 
sugeruje istnienie podobnej dyslokacji w rejonie 
Marzysza-Łabędziowa, a Siemiradzki na linii 
Miedzianka-Miedziana Góra. Na wnikliwych ob­
serwacjach oparte jest spostrzeżenie Michalskiego, 
że ,,większość dolin poprzecznych w Górach Swięto­
krzyskich występuje zwykle bądź na samych usko­
kach, bądź też w ich pobliżu" (6). 

Siemiradzki, a szczególnie Sobolew i J. Lewiński 
(5) śledzą przedłużające się ku zachodowi jednostki 
paleozoiku pod pokrywą mezozoiczną. Lewiński 
dostrzega w południowo-zachodniej części regionu 
wciągnięcie starych fałdów paleozoicznych w nowo 
formowane podczas ruchów alpejskich. 

Dalszy trud badań geologicznych w Górach 
Swiętokrzyskich podejmuje z kolei J. Czarnocki 
i J. Samsonowicz. Największą zasługą obydwu tych 
badaczy jest rozwiązanie głównych problemów 
stratygraficznych, większości tektonicznych oraż 
sporządzenie ogólnego geologicznego obrazu karto~ 
graficznego Gór Swiętokrzyskich. W szeregu szcze­
gółowych prac dali oni nowoczesną analizę rozwoju 
palecgeograficznego tego obszaru, wydzielając posz-
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czegółne cykle sedymentacyjno-diastroficzne. Na 
tej padstawie wyróżnili dwa regiony strukturalno­
facjalne: północny, łysogórski- o geosynklinal­
nym charakterze rozwoju osadów paleozoicznych, 
oraz południowy, kielecki - o geantyklinalnym 
rozwoju i kaledońskich założeniach struktury. 
Wszystkie elementy tektoniczne zostały przez nich 
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Ryc. 2. Prżekrój geologiczny przez góry 
kielecko-sandomierskie wg D. Sobolewa 

(na linii Sadk~Skaly) 1901 r. 
Syatem l)łur&lrl: a- dolne 'piętro, b- p:6me 
piętro; ayatem dewoński ; o - dolne piętro, d -
środkowe piętro, e - g6me piętro, f - utwory 

mlodsze, 

nazwane i scharakteryzowane. Dorobek J. Czarnoc­
kiego i J. Saxnsonowicza stanowi podwaliny wszel­
kiej nowej myśli geologicznej w regionie święto­
krżyskim. 

Wielka indywidualność obydwu badaczy oraz 
odrębne obszary regionu, na których tworzyli oni 
swe syntezy geologiczne, są przyczyną, że istnieją 
pewne rozbieżności w stosowanym obecnie nazew­
nictwie poszczególnych jednostek tektonicznych 
w zachodniej i wschodniej części Gór Swiętokrzy­
skich. Dotyczy to zarówno niektórych małych 
elementów, jak i jednostek głównych. I tak np. 
"fałd łysogórski" Czarnockiego nazywany jest 
przez Samsonowicza w różnych okresach "pasmem 
antyklinalnym świętokrzyskim" (9) lub "antykli­
norium opatowskim" (8). Synklina bodzentyńska 
nosi również nazwę "synklinorium północnego", 
a synklinalna strefa centralna nazywana jest "syn• 
klinorium centralnym", "synkliną kielecko-łago­
wską". Niejednokrotnie ten . sam element nazy~ 
wany jest inaczej przez obydwu badaczy (np. fałd 
wydrzyszow ki = fałd jadownicki) lub określany 
jest różnymi terminami (np. synklina, niecka lub 
depresja daleszycka). . . 

Osobnym problemem jest tradycyjnie już w świę­
tokrzyskiej literaturze geologicznej stosowany ter­
min "fałd" (np. fałd chęciński, kielecki czy bronko­
wi(' ki). Terminem f a ł d- współczesna literatura 
te:ktoniczna określa deformację ciągłą skał war­
stwowanych składającą się z siodła (antykliny) 
i łęku (synkliny). Tymczasem w nazewnictwie re­
gionalnym jednostek tektonicznych terminem 
"fałd" określa się wyłącznie element antykJinalny, 
natomiast towarzyszące synkliny mają zazwyczaj 
własne nazwy. 

Wspomniane rozbieżności oraz Ii.ie ustalona do· 
tychczas terminologia geologiczna są przyczyną 
wielu nieporoz~ień i bardzo utrud.Iiiają jedno­
znaczne porozumienie się. Szczególnie jaskrawo 
wszystkie te mankamenty wychodzą w obcojęzycz;­
nych przekładach regionalnych prac geologicznych. 

W związku z powyższym palącą koniecznością 
staje się potrzeba uporządkowania tych w zasa~zie 
bardzo formalnych a kłopotliwych spraw. Taką 
próbę ujednolicehia nazewnictwa regionalnego na 



podstawie przedstawionej analizy rozwoju poglą­
dów tektonicznych przedstawiamy poniżej. Punk­
tem wyjściowym dla na~ był podział zastosowany 
przez J. Samsonowicza (8) we wschodniej części · 
Gór Swiętokrzyskich. Wyróżnił on idąc od połud­
nia w obrębie paleozoiku następujące jednostki 
pierwszego rzędu: antyklinorium klimontowskie, 
eynklinorium centralne, antyklinorium opatowskie 
i synklinorium północne. 

. Idealnym rozwiązaniem byłoby ustalenie takich 
terminów, które nie odbiegając w zasadzie od tra~ 
dycyjnie dotychczas stosowanych nazw regional­
nych - zawierałyby jednoznaczne określenie formy 
tektonicznej, którą reprezentują. Należało również 
uporządkować te jednostki według ich regic:malnego 
znaczenia. · 

Geograficzne pojęcie Góry Swiętokrzyskie, naj­
częściej dotychczas stosowane, nie oddaje ogólnego 
planu tektonicznego i określonej tektogenezy góro­
tworu. Jednoznaczną natomiast wymowę ma ter­
min "antyklinorium świętokrzyskie", zastosowany 
już na mapie strukturalnej Polski w 1958 r. W oh­
rębie "antyklinorium świętokrzyskiego" wydzie­
lamy odrębny strukturalnie cokół pałeozoiczny 
kaledońsko-hercyński i mezozoiczno-kenozoiczną 
osłonę. Cokół paleo7<oiczny zgodnie z · ostatnim po­
glądem J. Znoski (16~ 17) wykazuje zdecydowaną 
dwudzielność strukturalną: tworzy go starszy ge­
~etycznie, z głównymi rysami kaledońskiej budowy 
region południowy- kielecki, oraz młodszy, her­
cyński region północny - łysogórski. 

Ze względu na hierarchię jednostek tektonicznych 
stosowane dotychczas i uzasadnione na ogół ter­
miny "synklinorium" i "antyklinorium", dotyczące 
nazw elementów niższego rzędu, proponujemy za­
stąpić nazwami "strefa anty klinalna" i "strefa 
synklinalna". 

s NE S 

Ryc. 4. Przekrój geologiczny przez cokół paleozoiczny antyklino­
rium świętokrzyskiego. 

W regionie łysogórskim proponujemy wyróżnić 
trzy główne jednostki tektoniczne (ryc. 3, 4): 

l. Strefę antyklinalną północną. 
2. Strefę synklinalną północną. 
3. Strefę monoklinalną łysogórską. . 
W regionie południowym - kieleckim - wyróż-

niamy: 
4. Strefę synklinalną centralną. 
5. Strefę antyklinalną południową . 
l. Strefa antyklinalna północna nie była dotych­

czas wydzielana jako osobna jednostka wyższego 
rzędu. Zawiera następujące elementy podrzędne: 
antyklinę Bronkowic, antyklinę Wydrzyszowa (Ja­
doWnik) i antyklinę Godowa. Możemy przypusz­
czać istnienie tu· większej strefy antyklinalnej roz­
wijającej się ku N. Znajduje to potwierdzenie 
w układzie zaburzeń w utworach mezozoiku i teo­
retycznie wskazywanym wzroście intensywności 
hercyńskich fałdowań ku N. Wyraźną cechą ogól­
ną tej jednostki jest zniekształcenie pierwotnej 
struktury hercyńskiej w młodych ruchach alpej­
skich. Wyraża się ono bądź wciągnięciem paleozoiku 
łącznie z utworami mezozoiku ·w budowane nowe 
fałdy, bądź też zmianą pierwotnego kierunku prze­
biegu osi elementów hercyńskich lub odkłuciem 
epihercyńskiej pokrywy od pałeozoicznych jąder. 
Stara asymetria antyklin została wtórnie zniekształ­
cona przez podłużne nasunięcia utworów starszych 
na młodsze. 

2. Strefa synklinalna północna odpowiada do­
tychczasowym jednostkom: synklinorium północ-

Ryc. 3. Pr:zeglądowa mapka gl6wnych elementów tektonicznych 
paleozoiku świętokrzyskiego. 

l 
l 
l 
l 

l - granica paleozoiku świętokrzyokiego, 2 -
strefa antyldinalna pólnocna 3, - strefa synkli· 
nalna północna, 4 - strefa monoklinalna łysogór­
oka, S - strefa·synkiinałns centralna, 6 - strefa 
antyklinalna polndniowa, 7 - główne nasunięcie 
łysogórskie, 8 - granice wydzielonych jednostek 

tektonicznych I rzędu, 9 - linia przekroju. 

nemu i synklinie bodzentyńskiej. W odkrytej części 
zachodniej i środkowej ma typowo hercyński kie­
runek przebiegu osi. Wykazuje ona przechylenie 
całej jednostki na południe oraz wyraźne redukcje 
tektoniczne w stromym skrzydle północnym. Skrzy­
dło południowe ma znacznie spokojniejszą budowę, 
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Region kielecki: la- prekambr, lb - kambr, Ie- ordowik i •ylur, II - dewon 
i karbon. R egion ljoogónki: l - kambr, 2 - ordowik i B} lur, 3 - dewon 

4 - perm i triao, x1 - x - główne nasunięcie lyo,;gćnkie 
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W jednostce tej obserwujemy również drugorzędne 
zafałdowania, o nieznacznych amplitudach i także 
o południowej wergencji. W części wschodniej stre­
fy czytelność tektoniki hercyńskiej zamaskowana 
jest pokrywą mezozoiczną. Izolowane punkty i roz­
kład mezozoiku wskazuje tu jednak na pierwotny 
plan zbliżony do zachodniej części, zmieniony jed­
nak podczas faz alpejskich. 

3. Strefa monoklinalna . łysogórska. O ogólnej 
monoklinalnej budowie "fałdu łysogórskiego" wspo­
mina J. Czarnocki (l, 2) bardzo wyraźnie; Tłumaczy 
on ją asymetrycznym wykształceniem tej pierwot­
nie antyklinalnej jednostki, obalonej i nasuniętej 
następnie na S, przy czym jej południowe skrzydło 
zostało kompletnie wyci,nięte, a północne sfałdo· 
wane. Wyci,nięcie to miało doprowadzi6 do redukcji 
całego południowego skrzydła antykliny, zbudowa· 
nego podobnie jak i północne z osadów kambru gór· 
nego, ordowiku i syluru o kilkukilometrowej miąższo· 
ści.Wszystkie ogniwa kambru Łysogór wykazują wg 
J. Czarnockiego silne przefałdowanie, podobnie jak 
ordowik i sylur. Nie wdając się tu w dyskusję na 
temat szczegółów budowy jednostki łysogórskiej, 
należy stwierdzić, że badania geologiczne przepro· 
wadzone w ostatnich latach w obrębie kambru 
Pasma Jeleniogórskiego oraz wiercenia wykonane 
na sylurze tej samej jednostki nie potwierdzają 
wniosków o przefałdowaniu tych osadów. Wszędzie 
stwierdzono konsekwentne następstwo stratygra· 
ficzne i zgodne, na ogół monoklinalne, zapadanie 
warstw. Samo nasunięcie elementu łysogórskiego 
dotychczas nie zostało jeszcze rozpoznane i szcze­
gółowe określenie tej jednostki wymaga dalszych ba· 
dań. Stwierdzone fakty wykluczają jednak możli· 
wość stosowania nadal n,azwy "fałdu" w znaczeniu 
antykliny, proponujemy więc wprowadzenie termi­
nu monoklin~J. Duży i sztywny monoklinalny ele­
ment rozbity jest wieloma dyslokacjami poprzecz· 
nymi na odrębne bloki, schodowato poprzemiesz­
czane ku południowi w miarę śledzenia z zachodu 
na wschód. 

4. Strefa synklinalna centralna - nazywana do· 
tychczas synkliną kielecko-łagowską lub synkli· 
norium centralnym. Budowa tej strefy jest wy­
raźnie asymetryczna (ryc. 4). Rozbita jest ona na 
szereg drugorzędnych jednostek obalonych i na· 
suniętych ku południowi. Liczne podłużne dyslo­
kacje równoległe do linii głównego nasunięcia obci­
nają zazwyczaj południowe skrzydła tych elemen­
tów. Drugorzędne fałdy układają się bądź równo· 
legle do monokliny łysogórskiej (w zachodniej 
części), bądź też są kolejno skośnie ścinane nasu­
nięciem (na linii Bartoszuwiny- Międzygórz). Gra­
nicę południową tej strefy stanowią północne 
skrzydła antyklin: Dymin, Niestachowa i Orłowin, 
zaliczane już do antyklinalnej strefy południowej. 
Jakkolwiek centralna strefa synklinalna zaliczana 
jest do południowego, kaledońskiego regionu, to 
jednak hercyńskie ruchy odzwierciedliły się bardzo 
wyraźnie w jej budowie, obejmując głównie osady 
młodszego paleozoiku. 

5. Strefa antyklinalna południowa we wschodniej 
części nazywana była "antyklinorium klimontow· 
skim", w zachodniej nie stosowano dotychczas 
ogólnego terminu obejmującego całą jednostkę. 
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Przedstawia ona antyklinalny element usztywniony 
w kilku fazach orogenezy kaledońskiej. We wschod· 
niej, bardziej wyniesionej :części strefy, przeważają 
osady kambru dolnego i środkowego, spod którego 
odsłaniają się osady prekambru. Ku zachodowi 
strefa ta obniża się i stopniowo pojawiają się osady 
młodszego paleozoiku, które w zachodniej części 
tej strefy dominują. Amplitudy różnowiekowych 
odkształceń maleją z północy na południe. Wyraźnie 
zaznacza się odmienny plan strukturalny staro· 
i młodopaleozoiczny. Pierwszy cechuje prawie 
równoleżnikowy kierunek osi Ol'az strome i wąskie 
fałdy, drugi rozległe i płaskie synkliny i antykliny 
o niewielkich pierwotnych amplitudach (ryc. 4). 
Pas przyległy bezpośrednio do strefy centralnej 
wykazuje wachlarzowy układ fałdów. Obszar SW 
części strefy jest silnie zdeformowany ruchami al· 
pejskimi. Można prześledzi6 strefowość tych wpły· 
wów i nowe kierunki powstałe w wyniku przysto­
sowania się młodego planu tektonicznego · do sta· 
rych założeń. · 
Omawiając stl'efowo układające się elemelity 

tektoniczne paleozoiku śWiętokrzyskiego, nie mo­
żemy zapomnieć o roli poprzecznych elewacji 
i depresji, mających jeszcze starokaledońskie za~ 
łożenia swej budowy. Być może, iniały one wpływ 
na l'Ozkład facji w drugorzędnych basenach sedy• 
mentacyjnych w południowym regionie. Na linii 
ich przebiegu sfałdowane osady paleozoiku zamy­
kają się brachysynklinałnie lub osie synklin wy• 
chodzą w powietrze. Z tymi poprzecznymi założe­
niami w ścisłym związku pozostają całe systemy 
dyslokacyjne różnego wieku, o równoległym, po· 
przecznym przebiegu. · 

Przedstawione propozycje ujednolicenia nazew­
nictwa jeąnostek tektonicznych w · ·cokole paleo­
zoicznym antyklinorium świętokrzyskiego autorzy 
traktują jako dyskusyjne, spodziewając się wy­
powiedzi na ten temat na łamach "Przeglądu 
Geologicznego" lub w bezpośredniej korespondencji 
kierowanej do Swiętokrzyskiej Stacji Terenowej. 
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JERZY ZNOSKO 
Instytut Geologiczny 

W SPRA WIE NOWEGO NAZEWNlCTW A JEDNOSTEK TEKTONICZNYCH 
GÓR ŚWIĘTOKRZYSKICH 

W artykule pt. "Główne elementy tektoniczne 
paleozoiku antyklinorium świętokrzyskiego" pióra 
Zb. Kowalczewskiego i Zb. Rubinowakiego zapro­
ponowano wprowadzenie nowych nazw dla jedno­
stek tektonicznych w zachodniej i wschodniej części 
Gór Swiętokrzyskich. 

Przyczyną, która spowodowała podjęcie tej pró­
by, są rozbieżności w stosowanym obecnie nazew­
nictwie, nie ustalona lub niekiedy wieloznaczna 
terminologia geologiczna i w konsekwencji tego 
częste nieporozumienia polemiczne. Obaj autorzy 
podkreślają konieczność uporządkowania bardzo 
formalnych w zasadzie a mimo to kłopotliwych 
spraw; podają liczne przykłady różnych nazw dla 
tych samych jednostek tektonicznych oraz wskazu­
ją na tradycyjny lapsus świętokrzyskiej tektoniki, 
a mianowicie na stosowanie terminu fałd wyłącznie 
dla elementu antyklinalnego. 

Artykuł swój autorzy traktują jako dyskusyjny, 
a więc zaproponowanych nazw dla jednostek tekto­
nicznych nie uważają zapewne za ostateczne. 
Słuszne i pożyteczne zamierzenie rozważanej pracy 

. nie przyniosło w moim przekonaniu wyjaśnienia 
spornych spraw - owszem skomplikowało je jesz-
cze bardziej. 

Dyskusja, którą podejmuję dotyczy spraw mery­
torycznych i formalnych. 

l. Na mapie tektonicznej Polski Góry Swięto­
krzyskie są ujęte jako antyklinorium, podobnie jak 
Karpaty i Sudety. Słusznie zaznaczają autorzy, że 
pojęcie Góry Swiętokrzyskie w żadnym przypadku 
nie oddaje ogólnego planu tektonicznego i określo­
nej tektogenezy górotworu. Z tego samego założenia 
wyszli autorzy mapy tektonicznej Polski. Jednak 
dzisiaj należałoby uczynić krok dalej. J eśłi Zb. Ko­
walczewski i Zb. Rubinowaki podzielają pogląd 
o złożoności tektonicznej Gór Swiętokrzyskich -
czego dowodem jest niezmiernie interesujący: i ory­
ginalny przekrój geologiczny przez Góry Swięto­
krzyskie zamieszczony w ich pracy - to również 
muszą wyciągnąć z tego właściwe wnioski. Góry 
Swiętokrzyskie złożone są - przynajmniej w częś­
. ci - z elementów antyklinorialnych i synklinorial­
nych, co doskonale zaznacza się na mapie geolo­
gicznej odkrytej Jana Czarnockiego i co również 

widoczne jest na przekroju przez Góry Swiętokrzy­
skie, który Zb. Kowalezewski i Zb. Rubinowaki 
załączyli do swojej pracy. Dla tak zbudowanego 
górotworu najodpowiedniejszą nazwą tektoniczną 
byłoby "megaantyklinorium". Tak zdefiniowane 
i nazwane zostały na mapie tektonicznej Europy 
l : 2 500 000, która ukaże się w listopadzie lub grud­
niu 1962 r ., Karpaty, Sudety, Kaukaz, Alpy, Reń­
skie Góry Łupkowe itd. 

· 2. W dyskutowanej pracy jej autorzy proponują 
"stosowane dotychczas i uzasadnione na ogół" ter­
miny synklinorium i antyklinorium zastąpić naz­
wami "strefa antyklinalna" i "strefa synklinalna". 
Tego rodzaju propozycji nie można uznać za udaną. 

Pojęcia antyklinorium i synklinorium są jedno­
znaczne i jednoznacznie są objaśniane we wszyst­
kich podręcznikach i słownikach geologicznych. 
Proponowane terminy "strefa antyklinalna" i "stre­
fa synklinalna'' grzeszą wieloznacznością. Strefa 
synklinalna nie zawsze musi być synklinorialna! 
Podobnie jak antyklinalna nie zawsze jest antykli­
norialna. Jeśli mamy do czynienia z dużym ele­
mentem fałdowym o urozmaiconym przebiegu 
obydwu osi, to jeden obszar możemy i nazwiemy 
strefą synklinalną a drugi antyklinalną. Jeśli ele­
ment fałdowy będzie nieznacznie skomplikowany 
i łęk będzie rozdzielony na dwie podrzędniejsze 
części, a siodło pozostanie nie skomplikowane lub 
co najwyżej również tylko rozdzielone na dwa 
siodła podrzędniejsze, jeśli jeszcze przy tym cha­
rakter fałdu będzie brachysynklinalny i brachy­
antyklinalny - to w dalszym ciągu będziemy mieli 
do czynienia ze strefą synklinalną i antyklinalną, 
które w żadnym razie nie będą mogły pretendować 
do · miana synklinorium i antyklinorium. 

Z przekroju geologicznego Gór Swiętokrzyskich 
oraz z map geologicznych widać wyraźnie, że na 
południe od nasunięcia łysogórskiego nie mamy do 
czynienia z takimi zjawiskami. Przeciwnie, mamy 
tam wyraźny element antyklinorialny i synkli­
norialny, które w obu przypadkach bez reszty od­
powiadają podręcznikowej definicji tych jednostek 
tektonicznych . 

Po drugie - autorzy proponują taką samą nazwę 
tektoniczną dla południowej strefy antyklinalnej 
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